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Rok VIII

Pokój. wieczny a kwestja 
Pomorza.

Niemieckie pretensje do Pomorza na 
przeszkodzie do zawarcia pokoju 

powszechnego.

Potępienie wojny, dążenie obecne ze 
strony Stanów Zjednoczonych do uniemożli­
wienia jej w przyszłości jest niew ątpliw ie  ha­
słem Szczytnem , ale, niestety hasłem utopij- 
nem w święcie realnym, w tym św iecie, w 
którym n. p. żyją Niemcy, odrzucające »Lo- 
carneński pakt wschodu*, myśląoe ciągle o 
odebraniu Polsce Pomorza i zbrojące się po­
tajemnie pełną parą.

O statnia akcja am erykańskiego sekretarza  
stanu dla spraw zagranicznych Kelloga nie 
jest bynajm niej pierw szą w kierunku wyrze­
czenia się wojny na rzecz pokojowego regu­
lowania sporów międzynarodowych. Liga 
N arodów już od dłuższego czasu dyskutuje, 
jak w iadom o, nad sprawą w iecznego pokoju i 
ustanaw ia różne kom isje dla badania  tego  szczy­
tnego problem atu. N iestety wszystko kończy 
się na frazesach.

Jeżeli pom iniem y takie fakty, że sama A- 
meryka buduje coraz to nowe pancerniki, że 
„pacyfistyczna" Anglja nie chce gwaranto­
wać bezpieczeństwa i nienaruszalności gra­
nic na wschodzie, w końcu, że  Rosja bolszewicka 
nie ustaje w zamiarach wzniecenia krwawej 
rewolucji ncałym świecie, — przyznać m usi- 
m y że głównym przeciwnikiem w zawarciu 
pokoju powszechnego są Niemcy.

N ie od dzisiaj w iadom o, że N iem cy nie po ­
godzą się nigdy z pow ojenną rzeczyw istością, 
że stale i w ytrw ale dążą i dążyć będą do re­
windykacji terytorialnych i w tym celu zbro­
ją się potajemnie, wychowując równocześnie 
młodzież w kulcie dla przyszłej i nieodwo­
łalnej wojny odwetowej. Cała dotychczaso ­
w a polityka niem iecka, taktyka prasy i sposób  
m yślenia w iększej części narodu niemieckiego  
w skazuje bow iem na to, że Niemcy nie pedpi- 
szą nigdy żadnego paktu pokojowego, kto 
ryby im odebrał ostatecznie i bezapelacyjnie 
nadzieję na odzyskanie z powrotem Pomorza. 
G órny Śląsk m ogą z czasem  przeboleć, ale pol­
skiego Pomorza, oddzielającego Prusy Wscho­
dnie od Rzeszy Niemieckiej, nie zapomną 
nigdy.

Pow ody, dla których jak się zdaje utrata  
t. zw . „korytarza pom orskiego" jest dla N iem iec I 
przykrzejszą, niż utrata G órnego Śląska, lub  
A lzacji i Lotaryngji, polegają w łaśnie na tern, 
że chociaż „korytarz" nie jest zasadniczo za­
mieszkały przez Niemców, strata jego stano­
wi wyłom w tery tor jalnej ciągłości Rzeszy 
Niemieckiej, gdyż oddziela od niej prowincje 
Prus Wschodnich. N adto posiadanie Pom orza  
.przez Polskę pozbaw ia N iem cy bezpośrednie­
go, nieprzerwanego wylotu ku Wschodowi, 
ku owej Rosji, która nieustannie narzuca 
się marzeniom polityków i przemysłowców 
niemieckich jako targ przyszłości i rezerwo- 
ar siły dla Niemiec.

K w estja Pom orza, która dla N iem iec  stano­
w i najważniejszą przeszkodę w podpisaniu 
jakiegokolwiek traktatu o pokoju powszech­
nym, — nie m a niestety żadnego rozwiązania.

W teorji idealnem rozw iązaniem byłoby  
naturalnie... wymienienie Pomorza w zamian 
za Prusy Wschodnie, tak, aby Niemcy pozys­
kały Gdańsk i nieprzerwalność terytorjum, 
Polska zaś otrzymała Królewiec i otwarte 
morze bardziej na Wschód. Fakt, że na Po­
m orzu ludność  jest niem al czysto  polska, a  w  Pru­
sach W schodnich niem iecka, —  nie stanow iłby  

przeszkody nie do przezw yciężenia, ponieważ  
w idzieliśm y wymiany ludności, przeprowadzo 
ne po wojnie na większą już skalę i wśród 
trudniejszych warunków.

Zarów no jednak w N iemczech, jak i w  Pol­
sce to teoretycznie popraw ne rozw iązanie spot­
kałoby się z burzą protestów i z jednym wiel­
kim głosem oburzenia. D la przykładu jednak  
w arto kw estję tę rozpatrzeć jeszcze z innego  
punktu w idzenia.

K łopot z Pom orzem  polega jedynie na tern, 
że jest to... korytarz. To znaczy: podczas, 
gdy tw orzy w yjście dla jednej strony, jego  ścia­
ny tw orzą barjerę dla drugiej strony. Gdybyś- 
my mogli przez odstąpienie go Niemcem zni­
weczyć tę jego cechę charakterystyczną, 
możnaby mówić, że istnieje jakieś rozwiąza­
nie kwestji Pomorza, jakkolwiek w  praktyce 
niew ykonalne. A le w takim w ypadku byłaby  
dokonana tylko zm iana ustosunkow ań i kory­
tarz byłby nadal głośny jako korytarz, kory­
tarz niemiecki.

N awet z m iędzynarodow ego punktu w idze­
nia patrząc, jest rzeczą bardzo wątpliwą, czy 
niemiecki korytarz byłby lepszy, niż korytarz

Wojna japofisko-chińska faktem dokonanym
Obywatele państw obcych opuszczają Tsi-Nan-Fu. — Mobilizacja w Japonji.

Londyn, 9. 5. W edle nadeszlych tu w ostat­
niej chwili doniesień z Tokio japońskie m inister­
stw o w ojny przygotow uje m obilizację kilku rocz­
ników, chcąc osiągnąć w zrost sił zbrojnych o 50  
tys. ludzi.

Przewiduje się, iż m obilizacja ta obejm ie 
dalsze roczniki.

Jeszcze jedna dywizja na front.
Londyn, 9. 5. Z Tokio donoszą, iż cesarz  

japoński w yraził zgodę na w ysłanie 5 dyw izji lą­
dow ej do Szantungu. O becnie siły japońskie na 
terytorjum Chin w ynoszą 26 tysięcy ludzi.

Rozpoczęcie ofenzywy.
Londyn, 9. 5. Pom iędzy Japonją a Chi­

nam i zapanow ał otw arty stan w ojenny. D o­
w ódca japońskich w ojsk Tsinanfu w ystosow ał 
do chińskich generałów krótkoterm inow e 
ultim atum , dom agające się opróżnienia strefy  
szerokości 20 km . na praw o i lew o od linji ko­
lejowej prow incji Szantung, która m a być zajęta 
przez w ojska japońskie. Chińczycy  ultim atum od­
rzucili. N atychm iast po odrzuceniu ultim atum  
rozpoczęły się w alki pom iędzy w ojskam i japoń- 
skiemi i chińskiem i na drugim froncie w zdłuż 
kolei.

W ojska japońskie rozpoczęły ofenzyw ę prze­
ciwko arm ji południow ej. K rótko przed rozpo­
częciem ofenzyw y pow iadom ił japoński generał 
konsulów państw obcych w Tsinanfu o koniecz­
ności przeniesienia obcych obyw ateli w bez­
pieczne m iejsce i oddał do dyspozycji pociąg  
specjalny, który w yw iózł 70 cudzoziem ców z 
Tsinanfu.

Zacięte walki.
Londyn, 9. 5. M iędzy w ojskam i japońskie- 

m i i chińskiem i toczą się w dalszym ciągu krw a­
w e w alki na linji kolejow ej Cynanfu— Tientsin. 
A rtylerja japońska w ysadziła w pow ietrze m aga­
zyny am unicji chińskiej oiaz zestrzeliła 3 aero­
plany arm ji południowo  - chińskiej. W ojska na­
rodow e chińskie otoczyły silniejsze oddziały Ja­
pończyków pod Cynanfu. W alki są w toku. 
W ojska japońskie, które nadeszły z pom ocą osa­
czonym oddziałom , napotkały  na  silny  opór przed­
nich straży arm ji południow ej. Pod m iejscow oś­

Pod praskim terrorom.
K rólew iec. Zgłoszono na terenie  Prus W schod­

nich listę o 4 kandydatach polskich p. n. „Pol­
ska Partja Ludow a" (Polnische V olkspartei). N a 

polski: M ógłby być rzeczą jeszcze gorszą. 
Rozpatrując bliżej tę spraw ę ujrzym y, źe przez 
niemiecki korytarz Polska byłaby oddzielona 
od morza przez długie niemieckie nabrzmie­
nie i byłaby całkowicie zdana na niemiecką 
dobrą wolę co do swojej komunikacji z otwar. 
tomi morskiemi drogami światowego handlu.

N ie trzeba zapom inać w końcu, że polski 
korytarz gwarantuje krajom takim, jak Cze­
chosłowacja i Węgry alternatywne drogi, 
które bronią je przed wymuszeniami niemiec­
kich taryf kolejowych. Ten ostatni w zgląd jest 
także  w ażny  dla brytyjskiego handlu z Europą.

N iem cy pow inny zrozum ieć w ięc nareszcie, 
źe kwestja Pomorzą jest już ostatecznie prze­
sądzona, że wszystkie względy przemawiają 
za tern, że Pomorze pozostać musi na zawsze 
nierozerwalną częścią Polski, która dziś jest 
już pełuem mocy wielkiem mocarstwem 
w Europie.

Jeżeli N iem cy to zrozum ieć potrafią, w tedy  
dopiero szczytna inicjatywa Ameryki, doty­
cząca wiecznego pokoju, wejść może na dro­
gę realizacji.

cią Czengtin w yw iązała się zacięta  w alka piecho­
ty, która się jeszcze nie ukończyła. W ojska ja­
pońskie ściągają silniejsze oddziały artylerji.

Siły japońskie w Chinach.
Londyn, 9. 5. D onoszą tutaj, źe dow ództw o 

w ojsk japońskich w Tsi-Nan-Fu odkom endero­
w ało 5 kom panij piechoty do Tsing-Tso.

Z Tokio donoszą, że 7 torpedow ców otrzy­
m ało rozkaz udania się do portów K antonu i 
Su-Czau.

W  dniach najbliższych do portów południo- 
w o-chińskich  uda  się dalszych cztery  torpedow ców.

W  kom unikacie oficjalnym rząd japoński 
ogłasza, iż w szelkie przedsięwzięte przezeń kro­
ki w ojenne w Chinach m ają na celu jedynie 
ochronę interesów obyw ateli japońskich, tam  
zam ieszkałych.

Należy dzielić się łupem.
Londyn, 9. 5. W  tutejszych kołach oficjal­

nych panuje opinja, źe brytyjski rząd nie sprze­
ciwi się zajęciu przez Japończyków Szantungu. 
N atom iast panuje tu przekonanie, źe przeciw  
sw ój zgłoszą Stany Zjednoczone A . P.

„D aily Chronicie" uw aża, iz Japonja ze w zglę­
du na znaczny przyrost ludności, zm uszoną jest 
uzyskać pew ne punkty ekspansyjne w Chinach, 
jednakże —  w inna to czynić w porozum ieniu z 
innem i m ocarstwam i.

Wielka bitwa pod Tsi-Nan-Fu.
W iedeń, 9. 5. „M ittags Ztg.” donosi, że po ­

m iędzy w ojskiem japońskiem a siłam i w ojsk po- 
łudniow o-chińskich, rozpoczęła się w ielka bitwa. 
W ojska południow e w sile 100.000 ludzi, chcą 
odzyskać zajęte przez Japończyków  Tsinanfu.

Rozbrajanie wojsk chińskich.
Szanghaj, 9. 5. W ojska japońskie w  dalszym  

ciągu rozbrajają oddziały chińskie w Tsi-Nan-Fu  
i okolicach, przyczem w  różnych  m iejscowościach  
w ynikają w alki. Japończycy zajęli m ost na rze­
ce Żółtej i cały szereg innych punktów  strate­
gicznych. W  K o-Tjon o 24 kim . na w schód od 
Tsi-N an-Fu 28-m a brygada japońska spotkała się 
z w ojskam i południow em i, których  znaczną część, 
m im o gw ałtow nego oporu, rozbroiła.

posiedzeniu kom itetu w yborczego skreślono na­
zw ę w języku polskim m otywując, źe język pol­
ski nie m oże być przyjęty przy nom enklaturze  
urzędow ej.
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n a P P S . i p rzy w ó d có w I i-e j m ięd zy n aro d ó w k i 
o raz w zy w a k o m u n is tó w E u ro p y d o m asow’ y ch

W arszaw a, 9 m aja . K o m ite t w y k o naw czy 
m ięd zy n arod ó w k i k o m u n is ty czn e j o g ło s ił o d ezw ę 

w  sp raw ie..... ,
w  W arszaw ie . O d ezw a z rzu ca o d p o w ied z ia ln o ść

aro ao w K .1 k o h iu u is i j w u c j  --------- -- .

ie k rw aw y ch w y p ad k ó w p ie rw szeg o m aja p ro tes tó w p rzec iw k o sp raw co m ty ch k rw aw y ch

Waidemaras zawsze myśli o Wilnie.
Odrzuca ewetl. pakt nieagresji między Polską a Litwą.

K o w n o . 1 0 . V . N a k o n fe ren c ji d z ien n ik a r­
sk ie j w y jaśn ił W aid em aras sw o je stan o w isk o 
W zg lęd em p o lity k i zag ran iczn e j v sto sun k u d o 
P o lsk i, m ó w ił W aid em aras, o d czek ać trzeb a za­

. W Rnmnnji spokój.
P o se ls tw o ru m u ńsk ie w y d a ło n astęp u jący 

k o m u n ik a t* .
..P o se ls tw o ru m u ńsk ie w  W arszaw ie zap rze­

cza jak n a jk a teg o ry czn ie j w sze lk im w iad o m o ś­
c io m o w y b u ch u rew o lu c ji w  R u m u n ji.

K o n g res o p o zy c ji w  A lb a Ju lia , k tó ry o d b y ł 
s ię za p o zw o len iem R ządu , zak oń czy ł s ię w  n a j­
lep szy m p o rząd k u . P o u ch w a len iu rezo lu c ji ze­

Jaskrawy wyraz teutońskiego chamstwa.
Pobicie graczy polskich i znieważenie

G d ań sk , 9 m aja . „G aze ta G d ań ska" d o n o s i, 
że p o d czas m eczu p iłk i  n o żn e j m ięd zy k lu b em 
p o lsk im „G ed an ia” a k lu b em n iem ieck im z N o­
w eg o P o rtu , g racze n iem ieccy d o tk liw ie p o tu rb o­
w a li n a b o isk u 5 g raczy p o lsk ich , czeg o „b ez­
stro n n y " sęd z ia n ie zau w aży ł.

T en sam b ezstro n n y sęd z ia n ie u s iło w a ł n a­
w et p rzeszk o d z ić zn iew ażen iu b arw p o lsk ich .

Niewinnie skazany i stracony Polak.
W  1 9 2 5 ro k u stan ą ł p rzed sądem p rzy s ię­

g ły ch w N eu stre litz w  M ek lem b u rg ji jen iec w o­
jen n y p o lsk ie j n aro d o w o śc i Jak u b o w sk i p o d za­
rzu tem m o rd ers tw a d o k o n an eg o n a sw o jem rze­
k o m o w łasn em d z ieck u . P o m im o , że Jak u bo w sk i 
d o o ste tn ie j ch w ili zap ew n ia ł o sw o je j n iew in­
n o śc i i p rzy s ięg a ł, że sta ł s ię ty lk o o f ia rą fa ta l­
n eg o zb ieg u o k o liczn o śc i, sk azan o g o n a śm ie rć 
i w y ro k w y k o n an o , ch o ć w id ząc ju ż k a ta p rzed 
so b ą , sk azan iec w zy w ał B o g a n a św iad k a że 
u m iera n iew inn ie . W k ró tce p o tem p o jaw iły s ię 
p ie rw sze g ło sy w  p ras ie , ze zasz ła tu strasz liw a 
p o m y łk a sp raw ied liw o śc i, o czem w  sw o im czas ie 
p isa liśm y .

Eomulita poi. Sothaeki będile wydmy 

sądom.
Warszawa, IO. V. Na dzisiejszem zebraniu 

komisji uchwalono większością głosów wydać są­
dom posła frakcji komunistycznej Sochackiego.

ZaJSC.

k o ń czen ia o b rad . P ak t n ieag res ji m ięd zy P o lsk ą 
a L itw ą , d o p ó k i n ie b ęd z ie za ła tw io n a o sta teczn ie 
sp raw a W iln a , n ie b ęd z ie m ó g ł b y ć w ed łu g W al- 
d em arasa zaw arty .

b ran i ch ło p i ro zcho d z il i s ię sp o k o jn ie . W szy st­
k ie w iad o m o śc i o k rw aw y ch sta rc iach m ięd zy  
ch ło p am i a p o lic ją i  w o jsk iem , o  rzeko m y m „m ar­
szu n a B u k areszt” i td . n a leżą d o zak resu fan taz ji. 
W iad o m o śc i te zo sta ły ro zp o w szech n io n e p rzez 
k o resp o n d en tó w n iek tó ry ch a jen cy j zag ran iczn y ch , 
k tó re zw y k le p rzek ręca ją w szy stko co s ię d z ie je 
w  R u m u n ii” .

barw naszych na meczu w Gdańsku.

P rzy o p u szczan iu b o isk a jed en z g raczy 
n iem ieck ich p o b ił 1 2 -le tn ieg o ch ło p ca P o lak a 
b ijąc g o p ięśc ią p o tw a rzy . Z b ir o d d a lił s ię sp o­
k o jn ie n ie p o c iąg n ię ty d o o d p o w ied z ia ln o śc i

P o w yższe fak ty w zb u rzy ły s iln ie o p in ję p u 
b liczn ą p o lsk ą w  w o ln em m ieśc ie .

D o p ie ro te raz o św iad czy li n a m o cy staran­
n y ch d o ch o dzeń k ie ro w n ik k ry m in a lne j p o lic j i  
w  N eu stre litz , rad ca rząd o w y S ten d in g i p s j ch o - 
lo g d la sp raw k ry m ina ln y ch d r. H an s v o n H en tig 
z M o n ach ju m , że ro sy jsk i p o d d an y jen iec Jak u­
b o w sk i n ie m ó g ł b y ć m o rd ercą . Z aaresz to w an o 
ju ż trzech p raw d z iw y ch sp raw có w , k tó ry ch o sa­
d zo n o w e w ięz ien iu w  S ch o n b erg .

P rasa n iem ieck a n ie ta i, że w y ro k w y d an y 
ty lk o n a ip o cy p o sz lak św iad czy w y m o w ie o 
lek k o m y śln o śc i sąd u p rzy s ięg ły ch w  ty m  w y p ad k u .

Gon. Sikorski wróoi do osynno] stałby.
Warszawa. Były dowódca okręgu Lwów, 

gen. Sikorski wyjeżdża na kilkunastodniowy od­
poczynek do Vtchy, po którym jak słychać ma 

powrócić do czynnej służby w armji.

P-sźepaate p. Wojmdy Bniń§kiego.
W e w to rek 8 b m . o d b y ło s ię w  P o zn an iu 

o g o d z . I I -e j p rzed p o łu d n iem p o żeg nan ie p rzez 
u rzęd n ik ó w W o jew ó d z tw a p . W o jew o d y B n ińsk ie - 
g o , k tó ry n a w łasn e żąd an ie zo sta ł zw o ln io n y ze 
s łu żb y p ań stw o w e j. Im ien iem u rzęd n ik ó w p rze­
m aw ia ł w icew o jew o d a p . N ik o d em o w icz , d z ięk u - _ 
jąc p . W o jew o d z ie za w y tw o rzen ie w c iąg u ca­
łeg o jeg o u rzęd o w an ia id ea ln eg o sto su n k u d o 
p o d w ład n y ch . P . W o jew o d a B n iń sk i w  se rd ecz­
n y ch s ło w ach p o d z ięko w a ł u rzęd n ik o m za ży­
cz liw ą w sp ó łp racę.

ffinffisrcść eksperta plena 1 pneha.
P ań stw o w y In s ty tu t E k sp o rto w y p ro s i o zg ło­

szen ie s ię p isem n e f irm , za jm u jący ch s ię ek sp o r­
tem p ie rza i p u ch u z p o d an iem i lo śc i, jak ośc i • 
i cen lo k a ln y ch , ^ązn ączsjąc , że o tw ie ra ją s ię b ar­
d zo . k o rzy stn e ń o w ć ź ró d ła zb y tu , o k tó ry ch 
P . I . E . u d z ie lać b ęd z ie in fo rm acy j ty m f irm o m , 
k tó re n a w ięk szą sk a lę za jm ą s ię ek sp o rtem teg o 
arty k u łu i i p o s iad ając w sze lk ie k w a lif ik ac je tak 
zag ro do w e jak i f in an so w e, techn iczn e i t. p . 

zg ło szą s ię d o P . I . E .

Eksport ziemniaków do Argentyny.

N ieza lezh ie o d n iezn aczn e j p fo d u k c ji w łas­
n e j A rg en ty n a im p o rtu je p o w ażn e i lo śc i z iem n ia­
k ó w ze w zg lęd u n a szy b k ie d eg enero w an ie s ię 
te j ro ś lin y w  g leb ie tam te jsze j. P o lsk a , jak w ia­
d o m o , jes t d ru g im p ro d u cen tem i p ie rw szym ek­
sp o rte rem z iem n iak ó w n a ry n k u św u a to w y m .^n a tu - 
ra lnem jes t p rze to , że ry n ek arg en ty ń sk i w in ien 
p rzed staw iać d la n as za in te reso w an ie , zw łaszcza , 
że p ew n a i lo ść to w aru p o lsk ieg o d o c ie ra d o 
A rg en ty n y i o b ecn ie , lecz za p o śred n ic tw em o b - 
cem . P rzec ię tn y ro czn y im po rt z iem iak ó w d o 
A rg en ty n y w y n o s i 7 ty s . to n , z czeg o 5 ty s . to n 
p rzezn aczo n e jes t n a k o n su m e ję i w  5 0 p ro c , 
p o ch o d z i z F ran c ji, zaś 2 ty s . to n n a ce le n as ien­
n e , w  czem 7 0 p ro c , p o ch o d z i ró w n ież z F ran­
c ji. W ięk sza częśc im po rtu z F ran c ji d o ty czy 
to w aru p ro w en jen c ji p o lsk ie j, p rzy czem za ro b ek 
p o średn ik a p rzek racza cen ę zak u p u i tran sp o rtu . 
N a jb a rd z ie j p o szu k iw an em i n a ry n k u arg en ty ń­
sk im są n astęp u jące g a tu nk i z iem n iak ó w : R o s- 
co t, E arly— R o se i H o lan d a ise . W y sy łk a n a­
stępo w ać m u si w  sk rzy n iach d rew n ian y ch , lek­
k ich i n ieszcze ln y ch , w ag i n e tto 3 0 k g . S p rze­
d aż o d b y w a s ię zw y k le za g o tów k ę, p rzy p ła t­
n o śc i p o o k azan iu d o k u m en tów tran sp o rto w y ch , 
is tn ie je jed n ak m o żn o ść u zy sk an ia d o g o d n ie j­
szych w aru n k ó w za ró w n o co d o p ła tn o śc i, jak i  
d o staw y . N ao g ó ł sto so w an e są d o z iem n iak ó w 
w  A rg en ty n ie te sam e zw y cza je h an d lo w e , co w  
E u ro p ie . —  C ło o d z iem n iak ó w n ie is tn ie je , n a­
to m iast p rzesy łk i m u szą b y ć zao p atrzon e w  św ia­
d ec tw o zd ro w o tn o śc i, w y d an e p rzez M in iste rs tw o 
R o ln ic tw a . B liższych in fo rm acy j u d z ie la P ań st­
w o w y in s ty tu t T ran sp o rto w y .

Czytafcie i rozpowszechniajcie 

„Glos Wąbrzeski"

ŻEBRAK HI TRONIE.
P O W IE Ś Ć P O D Ł U G K R O N IK  A N G IE L S K IC H .

O p ow ied z ia ł Stefan Kowalski.

I .

B ied n i i b o g ac i.

N ie b a jk ę m am y zam ia r o p o w ied z ieć n aszy m C zy - 
f fe fa ik o m , a le p raw d z iw e zd arzen ie , zano to w an e p rzez 

k ro n ik i d w o ru an g ie lsk ieg o z p rzed la t p rzesz ło trzy­
stu . C zasy te b y ły in n e , jak d z iś . B o g a ty m ia ł w szy st­

k ie p raw a, b ied ak zaś n ie m ia ł n aw et k o m u p o ża lić s ię 
n a sw ó j lo s n ieszczęsn y . K ró l m ia ł w ład zę n ieo g ran i­

czo n ą, a k ażd y lo rd , czy li n a jw y że j p o staw io n y m ag n a t, 

m ó g ł czy n ić ze sw y m i p o d d an y m i, co m u s ię p o d o b a ło .

W  tak ich czasach w ro d z in ie b ied ak a , zo w iąceg o 

s ię K an ty , p rzy szed ł n a św iat ch ło p iec , k tó rem u n a 
ch rzc ie d an o im ię T o m asz . Z azw y cza j rad u ją s ię ro - 
to ce z u ro d zen ia d z iec ięc ia , a le w  te j n ęd zn e j lep ian ce 

iro b o tn icze j n ik t s ię ty m  razem n ie c ieszy ł. N aw et m atk a , 
|fc tó ra n ie w iedz ia ła , co m a d ać jeść d w o m sw o im có - 

< eczk o m .. D la n ich ju ż n ie raz zab rak ło k ąsk a ch leb a 

iw  d o m u , te raz zaś trzeb a b ęd z ie p o m y śleć o w y ży - 

.w ien iu trzec ieg o p o to m k a . W estch n ę ła ty lk o b ied n a 

k o b ie ta , o w in ę ła d z iec ię w łachm an y i u ło ży ła je n a 
b arło g u , zag ląd a jąc d o ń o d czasu d o czasu . O jc iec 

s ię c ieszy ł, an i sm u c ił. S p o jrza ł raz ty lk o  n a ch ło p - 
C zy n ę , ru szy ł ram io nam i, a p o tem n ac isn ą ł k ap e lu sz n a 
o czy i w y szetS z d o m u .

T ak p rzy w itan o n aro d z in y n ęd zarza .

W  ty m sam y m d n iu , o te jże g o d z in ie w  w sp an ia - 
fy ch sa lach k ró lew sk ich , n a b o g a łem ło żu leża ła żo n a 

^k ro la H en ry k a V II I.,  a p rzy n ie j w z ło co n e j k o ły sce 

n o w o n aro d zo n y k s iążę E d w ard . K ró lo w a sp o czy w ała 
je to czo n a w y g o d am i i d o sta tk am i, m arząc ro zk o szn ie 

p rzy sz ło śc i sy n a . P o sad zk a p o k ry ta b y ła p u szy - 

^y n ri k o b ie rcam i, k tó re t łu m iły  n a jlże jszy o d g ło s k ro­

k ó w . C iężk ie p o rty e ry , zw iesza jące s ię p o n ad o k n a­
m i, sn raw ia ły p ó łm ro k , p o trzeb n y d la ch o re j.

W raz z m atk ą n o w o n aro d zo n ego c ieszy ł s ię n aród , 
iż p rzyb y w a ł m u k s iążę w y b łag an y u B o g a , w y czek i­

w an y p rzez lu d z i. D z ień u ro d z in jeg o sta ł s ię d n iem 
św ię ta d la w szy stk ich . D la teg o k ró l-ro d z ic czu ł s ię 
n a jszczęś liw szy ze śm ie rte ln ik ó w , k ró lo w a zaś d u m n ą, 
iż w reszc ie o b d arzy ła k s ięc iem -n astęp cą k ró lew sk ą ro ­
d z in ę i n aró d an g ie lsk i. Z n a jo m i i o b cy p ad a li so b ie 

w sp ó ln ie w o b jęc ia , łk a jąc z n ad m ia ru szczęśc ia . W  
ch a tach n ęd zarzy , za ró w n o jak i w p a łacach , rad o­

w an o s ię i w ese lo n o . U cz to w an o p rzez trzy d n i i  
trzy n o ce. R ad o sn a ta w ieść ro zn io s ła s ię p o ca ły m 

k ra ju lo tem b ły sk aw icy , k tó ra zg o to w a ła rad o ść i  w e­

so ło ść an g ie lsk iem u n aro d o w i i ca łe j ro d z in ie k ró lew­
sk ie j.

N a p lacach i p o o g ro d ach ro zs taw io n o sto ły z 
m ięsiw em i b eczk i z n ap o jam i. K to ch c ia ł, ten p o d­
ch o d z ił k u sto ło m , jad ł, p ił i w eseli ł s ię w raz z in ­
n y m i. M u zy k i p rzy g ry w a ły d o p ó źn e j n ocy .

I I .

S en n e m arzen ia .

W czas ie , k ied y s ię to d z ia ło , L o n d y n b y ł ju ż 
w ie lk iem m iastem , l ic zącem d o stu ty s ięcy lu d n o śc i; 

w ew n ętrzn e jed nak u rząd zen ie m iasta p o zo staw ia ło 
w ie le d o ży czen ia . U lice b y ły k rzy w e , b ło tn is te , d o­

m y d u że , d rew n iane .
O jc iec T o m a m ieszk a ł w  n a jb ied n ie jsze j d z ie ln icy 

m iasta . M ieszk an ia w łasneg o n ie p o s iad a ł, lecz o d n a j- 
m o w a ł stan cy jk ę d u szną , zak o pco n ą , w  n aw p ó ł ro z­
w a lo n ym d o m u , zam ieszk iw an y m p rzew ażn ie p rzez 

p ijan y ch ro b o tn ik ó w , lu b zg ło d n ia ły ch , o b szarp an y ch 
v p stk ó w , u d a jący ch s ię n a b ija ty k i i k rad z ieże d o 

t i  ou iy ch d z ie ln ic m iasta .
O i le m atk a i s io s tra T o m a b y ły d o b rem i is to ta­

m i, o ty le zn ó w o jc iec i b ab k a jeg o n ie m ie li w  so b ie 
w ie le cech lu d zk ich . P ijan i o d ran a, d o n o cy , sw a- 
rzy li s ię p o m ięd zy so b ą , w y m y śla jąc w za jem n ie . O j­

c iec k rad ł, b ab k a z ło rzeczy ła i p rzek lin a ła .

Ju ż w la tach p ach o lęcy ch w y g n an o T o m a n a że ­
b ran in ę . B iad a m u , sk o ro w ró c ił z p u stem i ręk o m a! 
W ó w czas p rzek leń stw a i c iężk a ch ło s ta , sp o ty k a jące 

o d o jca i b ab k i, d o ch o d z iły szczy tu . Jed y n ie m atka 
c ierp ia ła n ad b ied n em d z ieck i m , w su w a jąc m u w  rę­
k ę n a p o c ieszen ie jak i zach o w an y d lań o k raw ek , lu b  

cze rstw y k aw a łek ch leb a .

O jc iec - z ło d z ie j ch c ia ł zaró w n o i d z iec i sw o je n a­
u czyć teg o rzem io s ła , jed n ak że n ie u d a ły m u s ię te 

n ieu czc iw e zam iary .

W  ty m sam y m d o m u , co i K an ty , m ieszk a ł p ew ien 

k s iąd z - sta ru szek , zw an y o jcem A n d rze jem . D z iec iak i 

b ard zo często b ieg ały d o p o czc iw eg o sta rca . O n to  
p ie rw szy u d z ie lił T o m o w i p o czą tk ó w łac in y , o raz n a­

u k i czy tan ia .

N a jw ięk szą u c iech ę sp raw ia ły ch łop cu k s iążk i. 

N ie raz zm ęczo n y i n ęk an y g ło d em , T o m d łu g o w  n o c 
n ie m ó g ł zasn ąć , m arząc o czaro d z ie jsk ich o p o w ia­
d an iach , k tó re w stary ch k s iążkach o jca A n d rze ja 

w y czy ta ł. L eząc n a tw a rd e j s ło m ie , p rzen o s ił s ię m y - 

) lą , h en , g d z ieś d a lek o d o k ró lew sk ich p a łacó w , p rze­
p e łn io n y ch o rszak am i stro jn y ch p ań i p an ó w . I  p rzed 

w zro k iem m alca sn u ły s ię jak w  k a le jd o sk op ie w sp a­
n ia łe czaro d z ie jsk ie o b razy . D n iem i n o cą ro il i m u 

s ię k s iążę ta i lo rd o w ie , w e w sp an ia ły ch k o ro kach i 
p łaszczach , g ro n o sta jam i p o d b itych . N ig d y w p raw­
d z ie w ży c iu n ie w id z ia ł p raw dz iw eg o k s ięc ia , a le 

zd aw ało m u s ię , że z teg o , co czy ta ł, b ęd z ie so b ie 
u m ia ł d o sk o n a le w y o b raz ić m y śli i m an iery tak ieg o 

p an a .

W reszc ie b aw iąc s ię z d z iećm i, T o m u ło ży ł grę 

„w książęta”. S ieb ie m ian o w a ł k s ięc iem , a ró w ieśn i­

k o m p o n ad aw ał im io n a ró żn y ch s łu g k ró lew sk ich i 
w ted y to czu ł s ię p o n ad w y raz szczęś liw y . R o zk azy­

w a ł sw o im to w arzy szo m , k a ra ł ich za p rzew in ien ia , 

n ag rad za ł za cn o ty —  jed n em s ło w em sta ra ł s ię b y ć  

d o b ry m „ k s ięc iem " .

(C iąg d a lszy n astąp i) .



Kasy Chorych przeciw walce z gruźlicą.
Kas Chorych województw Poznańskiego i Pomorskiego.Zjazd przedstawicieliVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  dn iu 4 m aja b r. odby ł się w  P oznan iu na 
sa li N arodow ego U n iw ersy te tu R obo tn iczego Z jazd 
p rzedstaw ic ie li 56 K as C horych w o jew ództw P o­
znańsk iego i P om orsk iego , zw o łany p rzez O krę­
gow y Z w iązek K as C horych w  P oznan iu .

C elem Z jazdu by ło zapoznan ie p rzedstaw i­
c ie li pó łto ram iljonow ej rzeszy ubezp ieczonych 
obydw u w o jew ództw z p lanem rozbudow y kaso­
w ego sanato rjum d la p łucno -cho rych w  L udw iko­
w ie o raz ustalen ie fo rm zrea lizow an ia i sfinanso­
w an ia dz ie ła rozbudow y na podstaw ie p lanów , 
p rzygo tow anych p rzez Z w iązek K as p rzy pom ocy 
jednego z na jw yb itn ie jszych arch itek tów p . p ro f. 
K rzyżanow sk iego .

W Z jeźdz ić obok 107 upe łnom ocn ianych 
p rzedstaw ic ie li K as C horych w zię li udz ia ł: pp . 
dy rek to r B arańsk i, p rzedstaw ic ie l W ładzy N adzo r­
cze j nad K asam i, dy rek to r O gó lno -P aństw ow ego 
Z w iązku K as C horych w W arszaw ie , O siow sk i, 
cz łonkow ie K om ite tu O p in jodaw czego , w reszc ie  
rep rezen tanc i Z w iązku K as N acz. W ilczyńsk i, K o^  
m isarz Z w iązku i O n R udkow sk i — dy rek to r 

Z w iązku .
Z agaił ob rady d gódz. 11 ,30 p . nacz. W ilczyń­

sk i p rzem ów ien iem pow ita lnym , jednocześn ie k ró t­
ko p rzedstaw ił ce l i zadan ia Z jazdu .

R efera ty o g ruź licy , sposobach je j leczen ia 
i w artośc i sanato rjów , jako na jw ażn ie jszego czyn ­
n ika w w alce z g ruź licą o raz o p lan ie rozbudo­
w y sanato rjum w L udw ikow ie w yg łosił p . D r. 
b taron iew icz nacze lny lekarz i  dy rek to r S anato rium .

O dz ia ła lnośc i Z w iązku K as C horych w  ro­
ku ub ieg łym , w szczegó lnośc i o do tychczasow ej 
dz ia ła lnośc i sanato rium i  w ysiłkach Z w iązku oko ło 
udoskon a len ia tegoż sanato rium re ferow ał p . D r. 
R udkow sk i, dy rek to r Z w iązku , i lu stru jąc sw ó j 
re ferat l icznem i cy fram i, św iadczącem i o in ten­
syw nej i ce low ej akc ji Z w iązku .

P o w ysłuchan iu re fera tów i da lszego p rze­
m ów ien ia p . nacz. W ilczyńsk iego , k tó ry zw róc ił 
uw agę na osta tn io obserw ow aną i  n ieuzasadn ioną 
w alkę kó ł tu rystycznych i pok rew nych z rozbu­
dow ą sanato rium w  L udw ikow ie i po zazna jom ie­
n iu zeb ranych z op in ją cen tra lnych W ładz Z w iąz­
ku i kó ł fachow ych , p rzystąp iono do dyskusji.

R zeczow a i w yczerpu jąca dyskusja w ykazała 
jednom yślny pog ląd na sp raw ę rozbudow y , stresz­
cza jący się w  słow ach! budow ać na leży i to jak - 
na jsp ieszn ie j w  m yśl postu la tów z jazdów p rze­
c iw g ruź liczych i uchw ał kon ferenc ji lekarzy spe­
c ja lis tów i czynn ików fachow ych , w ym aga tego 
bow iem in te res państw ow y i spo łeczny . W ym a­
ga ją tego p rzedew szystk iem c ierp iące na g ruź licę 
szerok ie rzesze ludnośc i.

Kronika kościelni
' DiMMja ebełmifiika.

—  P elp lin . P rzen iesien i zosta li: K s. w ikar- 
ju sz A m broży L ew andow sk i z R adzyna do C heł­
m na, K s. w ikarjusz W ik to r L ew an ow sk i z C heł­
m na do R adzyna.

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dn ia 11 m aja

— Srebrne gody małżeńskie. Ju tro w  so ­
bo tę 12 bm . obchodzą sw e sreb rne gody m ał­
żeńsk ie kup iec-hu rtow n ik p . Paweł Piotrowski 
w raz z sw ą żoną Kazimierą z Wrzesińskich. 
S zan . S o len izan tce jednych na jgorliw szych p ra­
cow n ików w  T ow arzystw ie B ractw a S trze leck iego 
i T ow . P odo ficerów R ezerw y , o raz do innych 
stow arzyszeń , natom iast zacna Jego m ałżonka od 
la t w ielu z w ie lk iem pośw ięcen iem p racu je na 
n iw ie hum an ita rne j w T ow . św . W incen tego 
a P au lo . C zcigodnym Jub ilatom życzym y z te j 
okaz ji szczęśc ia i w sze lk ie j pom yślnośc i na da l­
szą d rogę życ ia , sk łada jąc życzen ia rów nocześn ie 
„Multos &nnos.”

— Wspólne śniadania szkolne. M in ister­
stw o ośw ia ty dąży do w prow adzen ia w  szko łach 
śn iadań , w ydaw anych „na c iep ło " uczn iom pod­
czas w ie lk ie j pauzy . N ie w szędz ie da je się to 
jednak p rzep row adzić , a to g łów n ie ze w zględu 
na b rak odpow iedn ich lo ka li szko lnych . O becny 
stan rzeczy w  te j dz iedz in ie jest nader u jem ny . 
U czn iow ie często p rzynoszą śn iadan ia w k iesze­
n iach , bu łk i zaw in ię te zad rukow any i  b rudny pa­
p ier. P onad to jedn i uczn iow ie m uszą z zazd ro­
śc ią p rzyg lądać się , jak ich bogats i ko ledzy kon­
sum u ją sardynk i, ło sosie i  inne sm ako łyk i. W pro­
w adza to zróżn iczkow an ie do k las i często jest 
pow odem b ija tyk .

— Przyjazd „Zimnych Świętych”. P o su­
chym m arcu ( i kw ietn iu ), pe łnym słońca i c ie­
p ła , p rzyszed ł m aj m okry , w idoczn ie , aby zadość 
sta ło się m aksym ie, źe „będzie ży to k ieby ga j." 
N iestety jednak , ten m aj m okry jest rów nocze­
śn ie z im ny , Z aczę ło się to n iew inn ie w  nocy 
z n iedz ie li na pon iedz ia łek , k iedy to spad ł śn ieg 
w  T atrach , a ju ż w  pon iedz ia łek by ła n iepogoda 
i w W ąbrzeźn ie W czora jsze j nocy p rzyszła w i ­

P o dyskusji p rzy ję to z ap lauzem n iem al je­
dnom yśln ie n iże j podaną rezo luc ję:

P rzedstaw ic ie le K as C horych , na leżących do 
O kręgow ego Z w iązku K as C horych w  P oznan iu , 
rep rezen tu jących K asy W ojew ództw P oznańsk ie­
go i P om orsk iego o raz w szystk ich ubezp ieczonych , 
do ty ch K as na leżących i p racodaw ców w in sty­
tuc jach ty ch rep rezen tow anych po w ysłuchan iu 
re fera tów i sp raw ozdań O kręgow ego Z w iązku 
K as C horych w  P oznan iu z zadow o len iem stw ier­
dza ją :

I . że dz iała lność w ym ien ionego Z w iązku odpo­
w iada życzen iom zrzeszonych w Z w iązku 
tym K as C horych , w  szczegó lnośc i, źe akc ja 
Z w iązku K as C horych w  w alce z g ruź licą 
jest poży teczna i ce low a,

I I . źe p ’ an rozbudow y sanato rjum jest kon iecz ' 
nośc ią z punk tu w idzen ia lekarsk iego i spo 
łecznego . N a podstaw ie zaś posiadanych 
pe łnom ocn ic tw sw ych m ocodaw ców Z arzą­
dów K ąs C horych jednom yśln ie uw aża ją zą 
słuszne j

I . p rosić O kręgow y Z w iązek K as C horych, aby 
dz ie ło rozbudow y sanato rjum d la p łucno -cho­
rych w  L udw ikow ie rea lizow ał w  ca łe j pe łn i 
i jaknajsp ieszn ie j,

I I .  zap ro testow ać p rzec iw w ielk im  p róbom un ie­
m ożliw ia jącym rozbudow ę ze w zg lędów tu­
rystycznych i innych , uw aża jąc je za pozba­
w ione jak ichko lw iek podstaw słusznych i  
sk ierow ane p rzec iw ogó łow i ubezp ieczonych 
i sam ym ubezp ieczen iom spo łecznym ,

I I I .  w yraz ić zadow o len ie z poczyn ionych p rzez 
Z w iązek K as C horych k roków  u W ładz C en­
tra lnych Z w iązku , m ających na ce lu rea lizac ję 
rozbudow y ,

IV .  w yraz ić zgodę w im ien iu rep rezentow anych 
K as C horych na roz łożen ie, n iezbędnych na 
rozbudow ę funduszów , na poszczegó lne K asy 
C horych , w  stosunku słusznym p rzez Z w ią­
zek K as C horych uznanym za na jw łaśc iw szy 
z uw zg lędn ien iem zasad , p rzy ję tych na n in ie j­
szym z jeźdz ie , a m ianow ic ie podw yższyć, po­
cząw szy od 1 czerw ca 1928 r., sk ładkę K as 
C horych na rzecz Z w iązku o 1 p roc , na ok res 
2 la t, p rzeznacza jąc dodatkow y 1 p roc , na 
rzecz rozbudow y sanato rjum w  L udw ikow ie . 
R ezo luc ja pow yższa n ie nak łada jak ichko l­
w iek c iężarów na p łacących sk ładk i, pok ry ta 
będz ie bow iem z b ieżących , no rm alnych do­
chodów K asy .

chu ra z w iatrem zachodn im , k tó ra p rzyn iosła też 
deszcz, a pon iew aż w pow ie trzu jeszcze jest z i­
m no, deszcz ten jest pom ieszany ze śn ieg iem . 
M ożna się poc ieszyć ty lko  te rn , że z im no to jest 
p rze jśc iow em , jako że zw iązane jest z te rm inem 
co roczne j trzydn iów k i. t. zw . .z im nychŚ w ię tych :* 
P ank racego , S erw acego i  B on ifacego , k tó rzy p rzy­
jeżdża ją na 12 , 13 i 14 m aja. T ak w ięc w czo­
ra jszy p rze jśc iow y śn ieg jest n ie jako zapow iedz ią 
ich p rzy jazdu . Ż e to z im no i n iepogoda po trw ać 
m oże jeszcze parę dn i, za to ręczy barom ert 
k tó ry sto i dz isia j w y ją tkow o n isko . T rzeba m ieć 
nadz ie ję , że poza ow e parę dn i ta z im na n iepo­
goda się n ie p rzec iągn ie .

— KftWftlowo. (P og rzeb ). W  środę o godz. 
10 -te j rozpoczę ła się ża łobna M sza św . za śp . 
ks. T . Z ię tarsk iego . M ow ę pog rzebow ą w yg ło­
s ił ks. p rób . K ow nack i z G o lub ia. b łow a ks. K .  
w zruszy ły obecnych do łez. K onduk t ża łobny 
p row adz ił na m ie jscow y cm en tarz ks. Z ię tarsk i 
w  asyśc ie ks. P oćw iardow sk iego z T orun ia o raz 
ks. M ów ińsk iego z W ąbrzeźna. W  pochodz ie k ro­
czy ło oko ło 40 księży , de legacje w szystk ich m iej­
scow ych tow arzystw , o raz l iczn i w iern i. W  po­
g rzeb ie b ra ł udz ia ł rów n ież starosta pow ia tu w ą­
b rzesk iego D r. P rądzyńsk i. P orządek w  pocho­
dz ie u trzym yw ali funkc jonariusze P o lic ji P aństw o­
w ej. —  N iech spoczyw a w  poko ju .

— Toruń. (Z g iną ł cz łow iek .) 5 bm . w yda­
l ił  się z dom u 26 -le tn i F ranc iszek R aszka, zam ie­
szka ły w  T orun iu i do dn ia dz is ie jszego n ie 
w róc ił. N iew iadom o czy zachodz i tu w ypadek 
m orderstw a czy uc ieczk i.

— Chttlmża. (U roczystość pośw ięcen ia i o t­
w arc ia now ego lo ka lu P ow . K asy C horych .) Jak 
w iadom o —  b iu ra i siedziba P ow iatow ej K asy 
C horych pow iatu to ruńsk iego p rzen iesione zosta­
ły  z T orun ia do C hełm ży . Z  te j okaz ji odby ła 
się w  środę, d . 2 bm . u roczystość pośw ięcen ia no­
w ego lo ka lu w  C hełm ży o raz jego o tw arc ie d la 
uży tku pub licznego. W  u roczystośc i te j w zięli 
udz ia ł op rócz D yrekc ji i  cz łonków Z arządu P ow . 
K asy C horych , p rzedstaw ic ie l M in isterstw a P racy 
i O p iek i S po łeczne j i O kręgow ego U rzędu U bez­
p ieczeń p , dy r. B arańsk i z P oznan ia , p . W yb ie­
ra lsk i, kom isarz O kręg . K as C horych z P oznan ia 
radca W ilczyńsk i i dy rek to r d r. R udkow sk i z ra­
m ien ia W ojew ództw a P om orsk iego i S tarostw a 

K ra jow ego dy rek to r W oj. U rzędu Z drow ia d r. 
K rysińsk i, p rzedstaw ic ie le sąsiedn ich K as C ho­
rych z P oznańsk iego i P om orza o raz l iczn i za­
p roszen i gośc ie . P ośw ięcen ia gm achu i ca łego 
zak ładu dokona ł m ie jscow y ks. p ra łat S zydz ik . 
P o dokonanej cerem on ji pośw ięcen ia i po zw ie­
dzen iu w span ia le i z na jnow szym kom fo rtem h i­
g ien icznym u rządzonego Z ak ładu , odby ło się 
w spó lne śn iadan ie , podczas k tó rego w yg łoszono 
szereg toastów . W ieczo rem w szyscy uczestn icy 
te j u roczystośc i uda li się sam ochodam i do T oru­
n ia , gdz ie w  restau rac ji ho te lu „P o lon ja" odby ł 
się w spó lny ob iad .

Z ak ład K asy C horych w C hełm ży posiada 
w span ia le u rządzone łaz ienk i, natrysk i, o raz w zo­
row o w yposażone u rządzen ia te rapen tyczne. P o­
nad to p rzy zak ładz ie zna jdu je się „P o radn ia d la 
M atk i i D ziecka” , o raz w ydaw an ie m leka stery­
l izow anego d la n iem ow ląt.

W ed le op in ji fachow ców K asa C horych 
w  C hełm ży jest obecn ie na P om orzu na jlep ie j 
u rządzoną in sty tuc ją . Jest to g łów n ie zasługą 
kom isarza rządow ego p . be lla, k tó ry sw ą energ ją 
i p racą w k ró tk im czasie dop row adz ił rozpoczęte 
dz ieło do końca. Z asług i p . S ella podnosili rów n ież 
p rzedstaw ic ie le w ładz jak i m iasta .

—  Świecie. (Ó jcobó jca.) W  Ś w iec iu w yda 
rzy ł się straszny w ypadek o jcobó jstw a. 60 -le tn i 
F ranc iszek S iem ian iuk u trzym yw ał od d łuższego 
czasu stosunk i m iłosne z pew ną w iejską dz iew­
czyną. Z  tego pow odu w rodz in ie S iem ian iuka 
pow sta ły c iąg łe k łó tn ie i aw an tu ry . W  ub ieg ły 
pon iedz ia łek , k iedy S iem ian iuk w raz z kochanką 
by ł w  karczm ie, nag le syn jego A do lf, n ie m ó­
w iąc an i słow a, strze lił 2 -k ro tn ie w  stronę o jca , 
d iem ian iuk pad ł na m ie jscu . M łodego o jcobó j- 
cę aresz tow ano .

— Kościerzyna. (O k radzen ie kasy stacy j­
ne j.) O negdaj w  nocy na stacji ko le jow ej Ł u ­
b ianka w  pow . kośc iersk im n iew iadom i sp raw cy 
dokona li k radz ieży z w łam an iem w kance larji 
stacy jne j, skąd sk rad li k ilkaset z ło tych go tów ką,

— Tczew. (T a jem n iczy zgon .) W  czo raj 
zna lez iono leżącego na szosie tczew sk ie j opodal 
C zarn iną jak iegoś m łodz ieńca, la t oko ło 22 , da­
jącego słabe oznak i życ ia . P rzew iez iony do szp i­
ta la w T czew ie w kró tce zm arł. N ie zna leziono 
p rzy n im żadnych dokum en tów . P o lic ja za ję ła 
się w yśw ie tlen iem te j ta jem n icze j sp raw y .

— Tczew. (N a śladach zb rodn i po 9 la tach .) 
W T czew ie dokonano onegda j w  obecnośc i 

kom isji sądow ej ekchum acji zm arłego p rzed 8 - 
c iu la ty na udar serca m aszyn isty M ille ra . D e 
u rzędu p roku ra to rsk iego w yp łynę ło don iesien ie 
iż M ille r  został o tru ty .

BUCH TOWARZYSTW
— Wabuzezno. B aczność! S tow arzyszen ie K at. 

M łodz ieży Ż eńsk ie j w  W ąbrzeźn ie . W  n iedz ie lę dn ia 

13 bm . odbędz ie się zeb ran ie p lenarne. O p rzybyc ie 

w szystk ich d ruchen p rosi. Z arząd

— Wąbrzeźno. Z ebran ie T ow . L udow ego odbędz ie 

się w  n iedz ie lę 13 bm . zaraz po n ieszpo rach . O prócz 

w yk ładu inne w ażne sp raw y p rzeto udz ia ł w szystk ich 

cz łonków jako cz łonk iń kon ieczny . N ow i cz łonkow ie 

m ogą się zaw sze zg łaszać, ce lem ich p rzy jęc ia .

B . S zczuka.

— Wąbrzeźno. T ow arzystw o K eto lick ie j C zeladz i 
R zem ieśln icze j. W  n iedz ie lę, dn ia 13 bm . odbędz ie się 
w stare j sa lce o godz. 1 30 zeb ran ie T ow . K at. C zel. 
R zem . O m aw iana będz ie w yc ieczka (W n iebow stąp ien ie 
P ańsk ie). P rosim y pam iętać o sk ładkach m iesięcznych 
po trzebnych na u rządzen ie... K to n ie zap łac i ten ... W ięc 
lep ie j zap łac ić . D ow iedz ieć się będz ie m ożna o tym cza­
sow ej zam ian ie ku rsu p isow n i na coś z czego w szyscy 
cz łonkow ie będą m og li ko rzystać . P o k ró tk iem zeb ran iu 
w spó lna p rzechadzkądo .. P unk tua lnych cz łonków lub i

Z arząd .

latwoia gieMj pMów roln. w Po sdk iiIii

N otow an ia o fic ja lne z dn ia 9 . 5 . 1928.

100 kg . w ładunkach w agonow ych pary te t P oznań

Ż y to 51 ,50— 53 ,00

P szen ica 51 ,50— 52 ,50

Jęczm ień b row . 49 ,00 -51 ,00

1 ęczm ień zw . —

M ąka ży tn ia 70% z w ork . stan . 74 ,75 -00 ,00

M ąka ży tn ia 65% z w ork , stan ; 75 .00 -00 .0o

M ąka pszenna 65% z w ork . 72 ,75 -00 ,00

O w ies. 42 ,50 -44 ,50
O tręby ży tn ie 35 ,50 -36 ,50

O tręby pszenne 32 ,50 -33 ,50

R zepak 63 ,00— 70 ,0q

G roch po lny —

G roch V ic to ria 60 ,00 -82 ,00

Z iem n iak i jada lne 0 ,00 -0 ,00

Z iem n iak i fab ryczne 16$ 6 ,10 -6 ,30
S łom a p rasow ana 0 .00 -3 ,10

S iano lu źne 0 .00— 5 .50

D ruk iem i nak ładem „G łosu W ąbrzesk ie go" (B . S zczuka 
W ąbrzeźno . R edak to r odpow iedz ia lny B o lesław S zczuka 
W ąbrzeźno . Z a dz ia ł og łoszeń redakc ja n ie odpow iada



w n r o z N A K in jMLKJIHGFEDCBA

T o w a rzy s tw o W za je m n y c h U b e zp ie c ze ń  o fl O g n ia  i G ra d o b ic ia  w  P o zn a n ia ,

liw ze  w  P o ls te T o w a rzy s tw o U b o zp ie n e fi G ra flo w y th . zm e i p re m ji za to k 1 9 2 7 z l 3 .9 8 0 .0 0 0 —

W y p łac o n o o d s zk o d o w a ń za la ta 1 9 2 4  — 1 9 2 7 o k o ło  1 0 m iljo n ó w . 
U b e zp ie cza z ie m io p ło d y o d g ra d o b ic ia  w /g ró żn y c h d o  w y b o ru  k o rzy s tn y c h  

i p ra k ty c zn y c h s y ste m ó w ; s y s te m e m  r e p a r ty c y jn y m (x d o p ła tą ) o r a z s y s te m a m i b e z d o p ła ty .

P r z y jm n ja  w n io s k i i w y s ta w ia ją  p o lis y O d d z ia ły :

w G r u d z ią d z a . PONMLKJIHGFEDCBAPlac 23 Stycznia 10, B y d g o sz c z y , ulica Dworcowa 73, K a to w ic a c h , ulica 3 M aja 36, 
K r a k o w ie , ulica Straszewskiego 28, L u b lin ie , Krakowskie Przedmieście 39, L w o w ie , ulica Długosza nr. 1. 
P o z n a n iu , ulica Ratajczaka 36, W a r s z a w ie , ulica M azowiecka 13.

I
 N a s e zo n le tn i!

O ifo n lj n a k a n a le  S o b ry  to w a r 0 ,9 5  
M a ś lia j o g ro m n y w y b ó r o d 1 ,35

K re p o n y a a  s u k ie n k i m li. 1 ,95

k yp s d a k ty g a tu n e k  „ 1 ,75

L ib e rty s a ty n a w s zy s tk ie  k o l.,, 3 ,0 0  
J ed w a b ies ilg rzn en a jn o w .  d e s e n ie  3 ,4 0

■
 B e n g a l je d rt d o p ra n ia 5 ,9 5

B O H H A N D L O W Y
V A . G r a jk o w s H , H a lle r a  9

P rze ta rg p rzy m u s o w y
Dnia 15 maja 1928'r. o godz. 9-ej 

przed poi. sprzedawać będę najw ięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatę gotów­
ką u p. L u d w ik a W iś n ie w sk ie g o  
w  C zy s to c h ie b iu

s a m o c h ó d („F o rd ")
G łó w c s e w st i , K o m o ra ilf s ą d o w y fó ą ta ią t).

w  s o b o tę 1 2 i n ie d z ie lę 1 3 m a ja b r .

S e n s a c ja

Granica
śmierci

Porywający dramat siły, sprytu i odwagi 
w 10 zajmujących aktach.

W  roli głównej:

BUCK JONES 
król Oensacjonistów amerykańskich, znany 

z obrazu „Łódź Piracka"!

Nadprogram komedja
w  2 -c h  a k ta ch

p a ń s tw o w e  J ta d le ś n ic lw o  K o n ^ a n e je w o .
Licytacja drewna użytkowego i opało­

wego odbędzie się w dniu 2 2 . V . 2 8  n a  s a li  
9. K a r s z a  w  G o ln b iu ,  z a ś 2 4 . V . 2 8  n a  s a li 
p . G ó r s k ie g o  w  lo b d o w ie .

Obie licytacje rozpoczną się o godz. 
9-ej rano.

Srzedawać się będzie około: 2 0  m 3 
b n d e lc u s o s n . I -I II k l. d r a g i s o s n o w e  
I — I I I  k l., 1 5 0  m p . s z c z a p  i 6 0  m p . w a łk ó w  
z le ś n . T o a a r y , M o k r y -Ł a s  i D o b r o w is k o

Płacić należy gotówką s icy- 
tacji.

N a d le ś n iczy .

M oim Szanownym Kliejentom do la*  
skawej wiadomości, iż na u lic y R y n k o w e j 
w  d o m u  p . B e tie je w sk ie g o  

o tw o rzy łe m  m ie js c e  za k u p u  

ja j I m a s ła
Najw iększy dom eksportowy na Pomorzu

E . G o e tz , W ą b rze źn o

S A P O N
z „k o s zu lk ą "  

najlepszy środek do prania bielizny. 

„A S A N“ 
do bielenia bielizny.

Środki podwarancją nieszkodliwe, od 20 lat. 
chlubnie znane i nagrodzone złotym i medalami 
Z w a la ć  la .  z n a k  o c h r  .K O S S U lk ę ’ D o  n a b y c ia  w s z ę d z ie  

G h e m . F a b r ..E r g a s ta 'C .N a z ó r 8 k i S ta r o g a r d -P o m o r z e

R o z b ić i w y r z u c ić

należy lichą wirówkę, która okrada rolnika 
z cennego tłuszczu mlecznego

za s tą p ić ją

prawdziwą dobrą wirówką, oryginalną 
szwedzką

A lv a -L a v a l

P o m o r s k ie S to w a r z y s z . R o ln ic zo -H a n d lo w e  

W ą b r z e ź n o

R . W O J T E C K I  
W y tw ó r n ia a p a r a tó w  i c z ę ś c i r a d io tc c h n  
n a g r o d z o n a n a w y s ta w ie w  P o z n a n iu S R E B R N Y M  

W I E L K I M  M E D A L E M

P O L E C A

o d b io r n ik i 1 — 6 lamp, wykon, przez pierwszorzędn 
fachowców z głośną i czystą audyęją, 
s łu c h a w k i od 12,50 zł pocz.
k o n d e n s a t , o b r o t od 6 zł pocz.
głośniki, dobre od 36 zł 20 proc. pod.
a k u m u la to r y , b a t a n o d ., s k a le z w y k łe  i m ik r o m e tr , 

oraz wszystkie części do budowy aparatów naj- 
lep3:. jakości, po cenach niskich.

J A J A
m a s ło i d ró b k u p u je s ta le  

w  k a żd e j ilo śc i

p o n a jw y żs zy c h  c e n a c h  d z ie n n .

Dnia 4 maja br. 

zn a le z io n o  
p ro s ia k a  

w lesie Pólko, majętn. 
W ronie. W łaściciel mo­
że go odebrać za zwro- 
rem kosztów wyżywienia 

u  T o b a ra
w Król. Nowejwsi 
powiat W ąbrzeźno

Z g u b io n o  
isigżeczh wsjsfcm 

którą 

u n ie w a żn ia m

J a d  L e w a n d o w sk i
, . Osieczek

Potrzebny zaraz

u c z e ń
Znajomość języka nie­

mieckiego w mowie 
i piśmie pożądana

S T . 2 U R A L S K I 
skład bław. i konfekcji 

2 u c z n i 
z lepszej rodziny 

poszukuje od zaraz 

D o m  H ^ d lo w y
A. Grajkowski Hallera 9 

“ŚóT 
bydlęcą 

mieloną i w kawałkach 

poleca

W.Hmrti
W ąbrzeźno —  Rynek

P o w ó z
kryty jak nowy (lando) 

m łó c k a rn ia  
(na prostą słomę)

i m a n e ż
na sprzedaż

P le b a n k a w L ip n ic y

S p r a w ą  z a u fa n ia

jest kupno lub reparacja 
zegarka, dlatego należy 
kupować wzgl. reparo­

wać tylko

O g ła s za jc ie s ią
w  „G ło s ie W ą b rze s k im "

Największy dom eksportowy tej branży 

na Pomorzu

T e l. 1 7 4 E . G o e tz W ą b r z e ź n o -P o m

u d o b r e g o fa c h o w c a

E . B rzo s ka

zegarm istrz
W ą b r z e ź n o , K o ś c iu s z k i 7  

obok apteki

R e k la m a
je s t d ź w ig n ią h a n d lu

ijska Kasa Osuzghśii
w W ąbrzeźnie

pupilarnie pewna, za którą odpo­
wiada miasto W ąbrzeźno swoim 

majątkiem

d y s k o n tu je

w e k s le  k u p ie c k ie i r z e ­

m ie ś ln ic z e

p rzy jm u je

w k ła d y  z a  d o b r e m  o p r o ­

c e n to w a n ie m  o d n a j ­

m n ie js z e j s u m y

w y d z ie rżaw ia

s a fe tk i z a n is k ą o p ła tą

ST. PISZCZ 
o b r o ń c a i z a s tę p c a  p r o c e so w y  

W olności 55 W ą b r z e ź n o  obok starostwa 
TELEFON 74

M ając za sobą kilkoletnią prakty­

kę, załatw iam oprócz spraw zakresu 

sądownictwa, również sprawy z dzie­

dziny władz policyjno-administracyjn.

C ze la d n ik k o ło d z ie js k i 
na stałe zatrudnienie 

potrzebny

R ie w e , K s ią ż k i

W ła d y s ła w K u ja w a
W ą b r z eź n o

W YKONUJE

Instalacje elektryczne 
dla światła i siły —  
Naprawy przeżytych 
instalacyj —  Naprawy 
motorów i dynamo- 
maszyn — Naprawy 
akumulatorów — Za­
kładanie dzwonków 
bezpieczeństwa prze­
ciw włamaniu i kra­
dzieży — Gromochro- 
ny i domowe telefony

Kosztorysy i ekspertyzy 
bezpłatnie

Sprzedam lub zamienię 
w Grudziądzu lub w  

W ąbrzeźnie zaraz

3 J I S lI W J I H  

z 1 2 m ie s z k a n ia m i 

w łąc zn ie i p rzy le g a ją c e®  

g ó l m ó rs o w e m  p o le m

F ra n c is ze k N o g a  
Ś w ie c le n /w

ul. Klasztorna 12. \

K a le n d a rze  
te n n in o s e  

d la p p . s o łty só w  
s ą d o n a b y c ia

w  a d m . G l. W ą b r z .

P o ń c zo c h y
O g r o m n y  a s o r ty m e n t k o lo r ó w : 

N ie d o ś c ig n io n y  w y b ó r !

B a w e łn ia n e b a rd zo trw a le  
B a w e łn ia n e  F lo r w s zy s tH e K o l 
J e d w a b n y F lo r h a n lio  M e  
J e d w a b s z to tzn y d o p ra n ia  
B e m b e rg er je ilw a ó d o p ia o ia  
J as io n z p o lw ó jo g m e re żk a

D O M H A N D L O W Y
A . G r a jk o w s k i, H a lle r a  9

0 ,7 5  
0 ,9 0  
2 ,2 5  
2 ,7 5

6 ,5 0  
8 ,5 0


